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„  . .  . , . - • ,  , S  ' WP o n i ż e j  p ra g n g  z r e l a c j o n o w a ć  w spo m n ien ia  pośw ieco ne
Matce m o je j  Annie z K w ia tk ow sk ich -K a  s i c k i e j , u r o d ź . 7 . 0 7 . 1 B 9 2 r .  w Go­
ł a  szy  nie” pcw. O b o r n i k i . Woj. p oznansk  i  e . Ojjq i e c  Ma t  k i  -  Wi n c e n t y  z a j  m o w a ł  
s i ę ,  sp e d y t o r s t wem^ z a ś  m atka  m o je j  M atk i  ~ile.cyl l a  p r o ^a d a i Ła dom i  myje h o* 
wywała d z i e c i , k t ó r y c h  b y ł o  s i e d m i o r o .  Matka moja  będąc  młodą d z i e w c z y ­
ną , p r z e b y w a ła  wraz  z sw o ją  s i o s t r ą  Ja d w ig ą  / k t ó r a  t o  wraz z z i ę c i e m  
z g i n ę ł a  od bomby- pode za s  n £ t lo tu - n a  p o c l ą g - e wakua;cy j n y  Min S.~K oim ra ikacrj i  
w m i e j s c . B i a ł a  P o d l a s k a / -  u swego n a j s t a r s z e g o  b r a t a  J a n a ^ p ^ T e r n c z l c h , 
g d z i e  p o s i a d a ł  w s p ó ł c e  duży dom h a n d l o m  o r a z  bank ludowy a t a k ż e  
b y ł  d z i a ł a c z e m  na w y c h o d ś tw ie .  Tam też, moja Matka u z y s k a ł a  p r z y g o t o w a ­
n ie  s a n i t a r n e  i  p i e l ę g n i a r s k i e .  Kiedy, więc powrócono d o Pol: śc i -M ajtka  
moja j u ż  w s z p i t a l a c h - g ł ^ w n i e  w o j s k o w y c h - p o d j ę ł a  p r a c ę .  I  t a k  n p .  w

__i I | j j I i j | i | j j j | i j | | T  i j  r  I | 1 I I  r   ̂ t

P o z n a n iu ,B y d g o s z c z y  i  T o r u n iu  a t a k ż e  w s e z o n i e  w s a n a t . w  C i e c h o c i n k u  
g d z ie  m i a ł a  poznać  sAsojego p ó ź n ie j - s z e g o - m ę ż a . R o d z ic e  p o b r a l i  s i ę  w 
1 9 2 4 r ,  z a ś  r o k  p ó f n i e j  2 9 . V I . 1 9 2 5 r .  u r o d z i ł y  Im s i ę  b l i ź n i ę t a - s y n  J e r z y  
c ó r k a - A l e k s a n d r a . O j c i e c  p r a c o w a ł  j u ż  wówczas j a k o  u r z ę d n i k  w S ą d z ie  
-Powiatowym w T o r u n i u .  Lecz n i e  d ł u g o  m i a ł o  t:rwscr s z c z ę ś c i e  r o d z i n n e ,  
bowiem j u ż  2 4 . 0 9 . 1 9 3 0  u m ie r a  O j c i e c .  Mimo t e j  t r a g e d i i , l o s  b y ł  d l a  Mat­
k i  ł a s k a w y , pon iew aż  j u ż  1 . 0 2 . 1 9 3 1 r . d z i ę k i  swemu zawodowi i  w span ia łym  
rekom endac jom  z wojska  -  o t r z y m a ł a  p r a c ę  w d o p i e r o  co  ukończonym gmachu 
Kasy C h o r y c h , p ó ź n i e j s z e j  U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j , j a k  i  w y n a g ro d z e n ie  
dość  wy 3 o k i  e , sk o ro  n o g ł a  n o z w o l ić  s o b i e  na p ię k n e  kom for tow e  3 p o k o ^ j -  
mą m i e s z k a n i e . w a j p i e r w  p r z y  u l . s p i a ń s k i e g o  13 ,  n a s t ę p n i e  j u ż  do 1 9 4 0 r  
o r z y  u l i c y  Wyczółkowskiego 9 m»3 g d z i e  n a w e t  m i e l i ś m y - c i e p ł ą  wodę. 
jPtjisy^afai ftajajMlaikja ró w n ie ż  doi e l i t a r n e j  sz  \ t; , j a k a  b y ł a  n i e w ą t p l i w i e  
S zk o ła  ć w i c z e ń  p r z y  P a ń s tw .P e d a g o g iu m  p r z y  u l . S i e n k i e w i p z a . M i a ł a  Matka 
trównież g o s p o s i ę .  Tak p i  jkne , s z c z ę k H  w3 u ł a d z o h e ’" ż y c i e  mia.ro'  s i ę  s k o ń ­
c zyć  wraz z wybuchen w o jny ,  W k tó r y m ś  z p i e r w s z y c h  d n i  wojny ewakuowano. 
U b e z p i e c z a l n i ę  S n o ł e c z n ą .  U d a l i śm y  s i ę  p i e s z o  na u c i e c z k ę .  Gdy z n a l e ź l i ­
śmy s i ę  na p o l i g o n i e ,  w ś r o d k u  nocy p o d e rw a ł  n a s  w s z y s t k i c h  na n o g i  
po tw orny  wybuch. To z o s t a ł y z e r w a n e  m o s t y .  N a d b i e g a j ą c y  ż o ł n i e r z e  p o l s ­
cy , w i e l c e  p o d n i e c e n i , n a k ł a n i a l i  n a s  do s p i e s z n e g o  u c h o d z e n i a .  Pod bom­
bami , p r z e m i e s z a n i  z wojsk iem  d o t a r l i ś m y  do Włocławka do t a m t . U b e z p i e -  
ezsHŁnj., g d z i e  • p r z e ż y l i ś m y  f r o n t  i  w k r o c z e n ie  Niemców. A po tem  t o  j u ż  * 
powrót  do domu. A t u  w T o r u n i u , b y ł o  j u ż  t a k  j a k g o y b y  t u  t y l k o  zawsze  
b y l i  Niemcy.
N a s t ę p n i e  z g o d n ie  z z a r z ą d z e n i e m  n ie ; n i e c k im - n o w ó c i ł a  Matka do p r a c y  
w U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j . P r a c o w a ł a  z n i e m ie c k im ^ d o k to r e m  z a u f a n i a ' .
Na tym s t a n o w i s k u  b . w y d a t n i e  pom agała  j a k  t y l k o  mogła P o la k o m ,a ż  do 
m o m e n tu ,k iedy  no r o c z n e j  n r a c y  z o s t a ł a  " n a k r y t a "  i  w k o s k w e n c j i  z w o l ­
n i o n a  z m i e j s c a , c o  m i a ł o  m i e j s o e  w pa  ź d z i  e m i k u  ~'±940r. Ale  póki  c o ,
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------W--k ońcu  r oku 1939 l u b -na., .pocz ą t k u - 1 9 4 0 , późnym w ie c z o r e m po ;
V u n as  d o k t o r  Zenon Z ió łk o w s k i*  z p r o ś b ą  o s c h r o n i e n i e , bowiem j a k  mówił 

z n a j d u j e  s i ę  n a  c z a r n e j  l i ś c i e .  Matka n ie  z a w a h a ła  s i ę  a n i  p rz e z  moment, 
Nast i jpnego-  d r r ta  -^przybyła d e  n a s z e g o  m i e s z k a n i a  żona dokt-ora - S t a n i - s ł a ^ a  
z 2 t y g ,  synkiem Z b y n ie m ,g o s p o s i a  d o k t o r o s t w a  a t a k że p i e s  P u s z e k .
C a łe  t o  t o w a rz y s tw o  p r z e b y w a ło  u n a s  ponad 6 m -c y .  I  t r u d n o  d z i ś  z r o ­
zum ieć ,  j ś k  Matka p o t r a f i ł a  wyżywić t y l e  o s ó b ,w s z a k  t y l k o - O r a —j e d n a  

„ . p r a c o w a ł a  .G a ły  t e n  o k r e s  p r z e ż y w a l i ś m y  w n a p i ę c i u  i  s t r a c h u ,  mimo t o _ |  
spędzaliśmy n i e  r a z  d ł u g i e  g o d z in y  na g r z e  w s z a c h y ,  na wywoływaniu d u ­
c h ó w , k t ó r e  z r e s z t ą  n i e z m i e n n i e  z a p o w i a d a ł y  nam k o n i e c  wojny w m-cu n a -  
j u ,  co m ia ł o  s i ę  j e d n a k  s p r a w d z i ć .  J o k t o r  zazw ycza j ,  p o r u s z a ł  s i ę  p rze s ł  
pod oknami na czw oM ch  i  b .  c z ę s t o  k r y ł  s i ę  w s z a f i e .  Były  i e ż  w y j ą t k o ­
we c h w i le  g r o z y ,  k i e d y  t o  Niemcy o t o c z y l i  c a ł e  o s i e d l e  ce lem  d o k o n a n ia  
p r z e s z u k a ń  i  w y s i e d l e n i a  r o d z i n , k t ó r e  s i ę  na  t y c h  z i e m i a c h  n i e  u r o d z i ł y ,  
Robiono t o  m e t o d y c z n i e ,  dom po domu, m i e s z k a n i e  po m i e s z k a n i u .  S z p i k u l ­
cami d łu b a n o  w o,gódkach,bowiem sz uk an o  b r o n i , a p a r a t ó w  ra d io w y c h  i . t . d .  
Zdawało s i ę  j u ż  nam, że z t a k ' s z e r o k o  z a p r o w a d z o n e j  a k c j i  -  d o k t o r  n i e  
u j d z i e ,  a my razem  z n im .  T y m czasem ,k iedy  j u ż  w e s z l i  do n a s z e g o  m i e s z ­
k a n ia  ,Matka moja z ogromnym o p anow an iem ,w ręcz  s e r d e c z n i e ,  z a w o ł a ł a  do 
n i c h :  " p a n o w i e , p r z y  s z l i ś c i e  n i e  w p o p ę ,  bo w ł a ś n i e  p r z y s z ł o  do mnie 
k uzynos tw o  z chorym d z i e c k i e m  i  muszę s t a w i a ć  mu z a r a z  b a n i e c z k i V  » ‘
Oni na t a k i e  d i k tu m ,  ja k g d y b y  s t r a c i l i  k o n t e n a n s , z a p o n n ; e l i  l e g i ty m o w ać  
n i e k t ó r z y  o o d e s z l i  do d r ą c e g o  s i ę  w ł a ś n i e  j a k  n a -z a m ó w ie n ia  d z i e c k a ,  
z g e s t a m i  c z u ł o ś c i , i n n i  wręcz n«  ^ l c ^ c h  k r ą ż y l i  po m i e s z k a n i u .  M**.tk* 
co n r ^ a z e j  w c i s k a ł - '  im m ask i  gazow e ,  jakrle  m i e l i ś m y , j a k i e ś  r a d i o , t a k  ^  

pozbyć s i «  i n t r u z ó w  j a k  n a j s z y b c i e j .  K i^dy b-rl-i j u *  za d o k t o r
‘r u n ą ł  na k o l o n a , d z i ę k u j ą c  ż a r l i w i e  Bogu za o c a l e n i e .  I F e s z c l e  n a - t ą p i ł  

^ moment r o z s t a n i a .  D o k to r  Ż u r a w s k i  wraz z wtajemmiczuni^mi osobami z o r g a ­
n i z o w a ł  p rz e b ra n y m  po d e j s k u  dok j o ro s tw u  i  i c h  d z i e c k u  , p r z e r z u t  do 
GG. U n a s  tym czasem  p o j a w i ł  s i ę  j a k  z ł y  d u c h ,  k w a t e r m i s t r z  n i e m i e c k i ,  
z" h iobow ą d i a  n a s  w i e ś c i ą .  Mamy t o  n a s z e  ukoehane  m i e s z k a n i e  e p u Ś G ić .  
Naszą  e w i u e n t n ą  r o z p a c z , s k w i to w a ł  b r u t a l n ą  odzywką:  f  n i e  mam l i t o ś c i ,  
bo pam ię tam  o krwawej n i e d z i e l i  j a k ą  z g o t o w a l i ś c i e  w B ydgoszczy  Niemcom 
Potem o b ł u d n i e  o b i e c a ł  z n a l e ź ć "  o d p o w ie d n ie ł,m i e s z k a n i e .  Ale p ó k i  co n a ­
w i e d z a l i  n a s  N i e m c y , f o r s u j ą c  w s z y s tk i e  d rz w i  / a . b y ł o  i c h  t r o j e /  w y t r y ­
c h e m , t a k , ż e  n i e  dzw oniąc  włamywali  s i ę  po p r o s t u  do m i e s z k a n i a , co  m ia ł o  
nam u n a o c z n ić  i c h  w s z e c h w ł a d z ę , b u t ę  o ra z  b e z m i e r n ą  d l a  n a s  pogar a ę .  
N ie z m ie n n ie  p y t a l i  k i e d y  s i ę  w y n ie s i e m y .  M u s ia ł a  Matka wkońcu zdecydowa 
s i ę  na  m i e s z k a n i e  p rzy  u l . M o n i u s z k i  2 7 , g d z i e  n i e s t e t y  t y l k o  r o k  m i e s z ­
k a l i ś m y .  Matka bowiem k i e r u j ą c  s i ę  se rce m  p r z y j ę ł a  na m i e s z k a n i e  k o l e -
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ż a n k ę  z Ubezp. wraz z mężem p o r u c z n i k i e m  i  d z i e c k i e m  w d r o d z e .  K iedy
.....t trtrd-z i ł o  si ę , j --sgo p ł a ca  i  kr z y k i  d z i a ł a ł y  na n e r wy zami e ś zku j -ącym a-m-

Niemcom i  z r o b i l i  z nami k r ó t k i  p r o c e ć .  K a z a l i  s i ę  w y n o s i ć .  Mas t  ępne

ł f -

m i e s z k a n i e  b y ł o  v;e wspólnym m i e s z k a n i u , g d z i e  k o l e j n o  w y m ie ra ła  m i e s z ­
k a j  "ca tam r o d z i n a  na g r u ź l i c ę ,  t a k ż e  v; c z a s i e  n a s z e g o  tam“ pobytu."t3prÓC; 

i-te i) s t r a s z n e j  chDDOby « m i e s z k a n i u  tym b y ł o  z a t r z ę s i e n i e  p l u s k i e w , k t ó r e  _ 
ż a r ł y  n a s  po n o c a c h .  Mama p r a c o w a ła  wtedy w f a b r y c e  P i e r n ik ó w  Thomasa,  
l e c z  n i e  d łu g o  potem p o d j ę ł a  p ^ a c ę  j a k o  p i e l ę g n i a r k a  do a z i e c k a . K i e d y  
j e d n a k  z a c h or o w a ł a , co  m ia ł o  m i e j s c e  na p o c z ą t k u  1943 -roku—  p o z o s t a ł a
j u ż  w domu.lY/' tamtym w ł a ś n i e  o k r e s i e  Mama j a k  mniemam n a w i ą z a ł a  w s p ó ł -
p r a c ę  z podz iem iem .  W ychodz iła  b a r d z o  c z ę s t o ,  w r a c a j ą c  w ie c z o ra m i  p r z e d  
g o d z i n ą  p o l i c y j n ą  ^a czasem  p o  Tiiej  . “D o p i e r o  p o  w k r o c z e n iu  A rm i i  Czerw, 
u j a w n i ł a  nam,że  na d r u g i e j  s t r o n i e  W la ły  odbywały s i ę  s p o t k a n i a , p o d -  
s z a s  k t ó r y c h  u d z i e l a ł a  i n s t r u k t a ż u  s a n i t a r n o - p i e l ę g n i a r s k i e g o . R o b i ł a  t e ż  
z a s t r z y k i  wywołujące  g o r ą c z k ę , z d a j e  s i ę  ch łopcom  k tó ry m  g r o z i ł o  w o jsk o .  
R o b i ł a  tam pewnie  j e s z c z e  i n n e  r z e c z y ,  a l e  j a  n i e  parniętauL_4-Uż w s z y s t ­
k i e g o .  Mama b y ł a  o so b ą  b . o d w a ż n ą , n i e  t r a c i ł a  g ł o w y , m i a ł a  s z y b k i  r e f l e k s  
i  duże o p a n o w an ie .  K iedy  z d e s p e r o w a n a  moimi c i ą g ł y m  c h o r o b a m i , c i ę ż k ą  
p r a c ą  w p r z e m y ś le  wojennym i  mizernym wyżywieniem, n i e  z a w a ^ h a ła  s i ę  
p ó j ś ć  do t e j  moje j  f a b r y k i  i  Niemcom wygarnąć  co  o tym m y ś l i .  P o w i e d z i a ­
ł a  n a w e t :  " . .  i  d l a  n a s  s ł o ń c e  z a ś w i e c i ” ! .  Niemców p o d e rw a ło  i  k r z y c z e l i  
na Mamę: . . "  co  p a n i  ma a a  m y ś l i , c z y  t o  że  R o s j a n i e  p r z y j d ą ? " ^  f u r i ą  
w y p y c h a l i  za  d r z w i , w o ł a ją c  r a u s ! . K o n s e k w e n c j i  n i e  b y ło ,b o w ie m  w b i u r z e  
f a b r y k i  p r a c o w a l i  n a s i  z n a j  omi, k t ó r z y  z k o l e i  d o b rz e ż y  l i  z tym i  f a b r y c z ­
nymi Niemcami. Matka ró w n ie ż  n i e  z g o d z i ł a  s i ę n t y p ł a c a n i e  p r z e z  Niemców 
r e n t y  S i e r o c e j  d l a  n a s  d z i e d , b o w i e m  p o s t a w i l i  -warunek p o d p i s a n i a  l i s t y  
n a ro d o w o śc io w e j  n i e m i e c k i e j .  B yłoby  j e s z c z e  b a r d z o  dużo do o p o w ie d z e n ia  
l e c z  z i j ę ł o b y  t o  b a r d z o  dużo k a r t  p a p i e r u . ,  <Ł̂ oUN(t/_>

..W c z a s i e  o k u p a c j i  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę , ż e  .b ra t^Ja r i f - i snc tó rym  wspomniałram ~
na w s t ę p i e ,  b . w i c e p r e z e s  " .Sokoła" na R z e s z ę  N i e m i e c k ą , p o s e ł  na se jm  w 
k a d e n c j i  1928-1930  z l i s t y  Związku Ludowo-Narodowego z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  
i  osadzony  w o b o z ie  S t u t t h o f  i  z m a r ł  tam 1 2 . 0 5 . 1 5 4 3 r .  Te dane  o ś m i e r c i  
w yczy ta łam  po w o jn ie  w k s i ą ż c e  p o św ięcone  j .  k o n s p i r a c j i  na f o m o r z u , c z y  
W y b rz e ż u .T y tu łu  t e j  k s i ą ż k i  n i e s t e t y  n i e  p am ię tam .  Ale b y ł a  tam  mowa 
Ó b r a c i e  M a t k i .  Także c ó r k a  s i o s t r y  Mamy Wikt pij! -  C e l i n a  R o g a l s k a ,  z o s ­
t a ł a  a r e s z t o w a n a  i  o s a d z o n a  w Rawensbrt tk .  Po w o jn i e  n i e  w r ó c i ł a  do P o l s ­
k i .  Z o s t a ł a  w S z w e c j i , g d z i e  w ysz ła  z a  mąż i  m ie s z k a  do d z i e  w L u n d z i e .
To t y l e  co  mi wiadomo o n a j b l i ż s z e j  r o d z i n i e .
Z o k u p a c j i  z o s t a ł y  nam b i a ł e  p o l s k i e  dowody o s o b i s t e  i  M a tk i  n a s z e j  
l e g i t y m a c j a  z k o n s p i r a c j i .  Po. wiośnie Matka p o d j ę ł -  ponownie  p r a c ę  
w U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j .  Z m ar ła  w 1 9 7 9 r . l O  l i s t o p a d a  w wieku  87 l a t .  

do końca  pogodna i  d z i e l n a .  . _j I L 1 ^  /

- \JQM~Xi6
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K A 3  I C K A  Anna z / d .  Kwiatkowska / 1 8 9 2 - 1 9 7 9 / ,  c z ł o n e k  PAP 
v/ T o r u n i u ,  k i e r o w n i c z k a  p u n k tu  o p a t ru n k o w e g o .  ,

Ur|^ 7 V I I  1 8 9 2 r .  w G o ł a s z y n i e  pow. O b o r n i k i  fi ~*<rf c ó rk a  W in c en teg o  
i  C e c y l i i .  O j c i e c  z zawodu za jmow ał  s i ę  s p ę d y t o r s t w e m , m a t k a  p r o w a d z i ł a  
dom wychowując s i e d m i o r o  d z i e c i .  Anna,  j a k o  młoda d z i e w c z y n a ,  w y j e c h a ł a  
do Niem iec  i  tam ,  będąc  pod o p i e k ą  n a j s t a r s z e g o  b r a t a  J a n a ,  z d o b y ła  
w y k s z t a ł c e n i e  p i e l ę g n i a r s k i e .  Po p o w ro c ie  do P o l s k i  p r a c o w a ła  
w s z p i t a l a c h  wojskowych w P o z n a n iu ,  B y d g o sz c z y ,  T o r u n iu  o r a z  w s a n a t o r i u m  
wojskowym w C i e c h o c i n k u .  W 1 9 2 4 r .  w y s z ł a  za  mążjza u r z ę d n i k a  Sądu 
Powiatowego w T o r u n iu .  Po p r z e d w c z e s n e j  ś m i e r c i  męża p o d j ę ł a  p r a c ę  
w K a s ie  C h o ry c h ,  p ó ź n i e j s z e j  U b e z p i e c z a ł n i  S p o ł e c z n e j , g d z i e  p r a c o w a ła  
do wybuchu w o jn y .

Po t u ł a c z c e  w r z e ś n io w e j  p o w r ó c i ł a  z d z i e ć m i  do T o r u n i a  
i  k o n ty n u o w a ła  p r a c ę  w U b e z p i e c z a l n i ^ s k ą d  z o s t a ł a  z w o ln io n a  
w p a i d z i e r n i k u  19^-Or. N a s t ę p n i e  p r a c o w a ła  w F a b r y c e  P i e r n ik ó w  Thomasa, 
a po m i e j  j a k o  o p ie k u n k a  do d z ie ck a^y D d  1 9 4 3 r .  z powodu chorob y  
n i e  p r a c o w a ł a .  P raw dopodobn ie  wtedy n a w i ą z a ł a  w s p ó ł p r a c ę  z o r g a n i z a c j ą  
k o ns p i r a  cy j  nąfr--by-%a  c s % o mci « iyr P2TP* w T o r u n i u ^ r f ć l e r  ow52S~ punktem 
opatrunkowym^ p r o w a d z i ł a  i n s t r u k t a ż  s a n i t a r n y .  Mimo^ że b y ł a  k i l k a k r o t n i e  
zmuszana do zmiany m i e s z k a n i a ,  u k r y w a ła  u s i e b i e  p o sz u k iw a n y c h  l e k a r z y  
Polaków. U n ik n ę ła  a r e s z t o w a n i a  w c z a s i e  i  po z a k o ń c z e n i u  o k u p a c j i .

Po w o j n i e  ponownie  p o d j ę ł a  p r a c ę  w U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j .
Zmarła  w T o r u n i u l l O  XI 1 9 7 9 r .  •

B r a t ,  J a n  K w ia tko w sk i  v i c e p r e z e s  Z a r z ą d u  Głównego " S o k o ła "  na R z eszę
N ie m ie c k ą ,  w l a t a c h  1928-30  p o s e ł  na se jm  RP, w 19 3 9 r .  b y ł  jednym
z . z a ł o ż y c i e l i  o r g a n i z a c j i  " O r z e ł  B i a ł y "  d z i a ł a j ą c e j  na t e r e n i e  W vbrzeża .u- . ^
Z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  w p a ź d z i e r n i k u  1 9 4 2 r . ,  w i ę z i o n y  w Gdańsku,  
a n a s t ę p n i e  u m ie sz cz o n y  w S t u t t h o f i e ,  g d z i e  z m a r ł  12 V 1 9 4 3 r .

A? AK, T .s  K a s i c k a  U łU  i;
Sł{?wBi«y. Biogy^ f  i o e a i ^  Porn^ps^ Nadj^ tć lu i ia k le sg d , t . 2 ^

J o l a n t a  Jakubowska

7



8



9



10



11



12



13



14



2-197 <3),Kasicka Anna z d. Kwiatkowska (1892- 
członek PAP w Toruniu, kierowniczka punktu 
opatrunkowego.

Urodzona 7 VII 1892 r. w Gołaszynie, pow. 
Oborniki; córka Wincentego i Cecylii. Ojciec z za­
wodu zajmował się spedytorstwem, matka prowa­
dziła dom wychowując siedmioro dzieci. Anna ja­
ko młoda dziewczyna wyjechała do Niemiec i tam, 
będąc pod opieką najstarszego brata Jana, zdoby­
ła wykształcenie, pielęgniarskie. Po powrocie do 
Polski pracowała w szpitalach wojskowych w Po­
znaniu, Bydgoszczy, Toruniu oraz w sanatorium 
wojskowym w Ciechocinku. W 1924 r. wyszła za 
mąż za urzędnika Sądu Powiatowego w Toruniu. 
Po przedwczesnej śmierci męża podjęła pracę 

w Kasie Chorych, późniejszej Ubezpieczalni Społecznej, gdzie pracowała do wybu­
chu wojny.

Po tułaczce wrześniowej powróciła z dziećmi do Torunia i kontynuowała pracę 
w Ubezpieczalni, skąd została zwolniona w październiku 1940 r. Następnie praco­
wała w Fabryce Pierników Thomasa, a później jako opiekunka do dziecka w nie­
mieckiej rodzinie. Od 1943 r. z powodu choroby nie pracowała. Prawdopodobnie 
wtedy nawiązała współpracę z organizacją konspiracyjną Polska Armia Powstania 
(PAP) w Toruniu. Jako jej członek kierowała punktem opatrunkowym i prowadziła 
instruktaż sanitarny. Mimo że była kilkakrotnie zmuszana do zmiany mieszkania, 
ukrywała u siebie poszukiwanych lekarzy Polaków. Uniknęła aresztowania w czasie 
i po zakończeniu okupacji.

Po wojnie ponownie podjęła pracę w Ubezpieczalni Społecznej. Zmarła 10 XI 
1979 r. w Toruniu.

Brat, Jan Kwiatkowski wiceprezes Zarządu Głównego „Sokoła” na Rzeszę 
Niemiecką, w latach 1928-1930 poseł na sejm RP, w 1939 r. był jednym z założycieli 
organizacji „Orzeł Biały” działającej na terenie Wybrzeża, włączonej latem 1942 r. 
do AK. Został aresztowany w październiku 1942 r., więziony w Gdańsku, a następ­
nie umieszczony w Stutthofie, gdzie zmarł 12 V 1943 r.

AP AK, T.: Kasicka A. (rei. córki Aleksandry); Sł. Biogr. Pom. Nadw., t. 2 (hasło: 
„Kwiatkowski Jan”).

Jolanta Jakubowska
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